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Ju lie , ścięcie Śgo Jen# Chrzciciel*.

N a j ja ś n ie js z y  P a n ,  w  skutku przedstawieni* b . p . o. 
Namiestnik* Królestwa, z* o lzn’.czając* s'ę gorliwość 
*  Pelaieaiu obo wiązkó w, Najmiłeś ń wiej udzielić raczył 
®»grody w ordsnch następującym Ursędnikom: Urzęd
nikowi do szczególnych poruszeń przy Namiestniku Kró
le*  wa, Ktmerjunkrbwi D woru Jego C K. Mości Jano- 
2  fyh trzew sk iem u , i Członkowi Komwsji Śledczej 
Wojskowej w Cytadeli Alezaadrowskiej, Ridcy Dwora 
Bizyleam Gładki, order S jo  S t a n i s ł a w a  kltssy 2ij; 
Członkowi tejżjKomissji, Assesorowi Kolleg: Augusto- 
Jf1 i  zgodawskiemu, Ink wirento wi tejże Komissji, Radcy 
U wora Izydorowi Dąbroletkiemu , Nawałnikowi Kan- 
c*l*rji Zarzida Naczelnika Wojmaego Oddziału Augu
stowskiego. Ridcy Honor: Mateuszowi Stniepupow , 
order Śtej A n n y  klaasy 3ej; b .  Inkwirentowi Komlisji 
Śledczej Wojskowej w Cytadeli Alexindrowskiej, Ra,dcy 
Honorowemu Antoniemu Sfcowroiiskiemu, order Sgo 
S t a n i s ł a w a  klassy 3»J.
. Rada Administracyjna, mianowała Referenta Starsze

go w Wydziale Przemysłu i Kunsztów Komisiji Rządo
we] Spraw Wewn: Józefa Sobockiege, Naczelnikiem Se 
kcji Włościan i Kolonistów w pomienionym Wydziale.

Z  Petersburga , 2 0 go Sierpnia.
W Niedzielę, 5 Sierpnia (r. a.) Hrabia Hektor G irbaix 

d» Sonnaz, Jenerał armji, Senator Królestwa W łoskie
go, Kawaler najwyższego orderu Zwiastowania, mający 
powierzoną eobie nadzwyczajną misję Najjaśn: Króla 
Włoskiego, m iał zaszczyt być przyjmowanym na au- 
djencji przez Ic h  C e s a r s k ie  M o śc ie , równie |ak  i przez 
J. C. W. Wislkieg i  Xięcia C e s a r z s w ic z a  Naitę pcę Tronu.

Bezzwłocznie potem, osoby następujące, należące do 
nadzwyczajnego poselstwa N. Króla Włoskiego, miały 
zaszczyt być przedstawionemi Ic h  C e sa rsk im  M osciom  
1 J - C. W. Wielkiemu Xięciu C e s a rz e w ic z o w i Następcy 
Tronu, a mianowicie: Margrabia O ldiini, sprawający 
'oteresa; kawaler Józef Gerbsix d i Sonnaz, Pałkownik 
jeneralnego sztabu; Hr: Bracorens de Savoiroux, Major 
* Igo pułku grenadjerów, OScer ordynansowy N. Króla; 
Xiąię S m m a , Major z jeneralnego sztabu, Oficer ordy- 
nansowy N. Króla; Artćm dc Seysssl d’Aix, Mirgrabia 
de Samm%riva, Kapitan z 4go pułku ułanów Monte
bello, Adjutant Hr: Sonnaz; Margrabia Boero de Cor - 
tam e, Porucznik z 3go pułku grenadjerów, Adjutant Hr: 
Sonnaz; X*ążę Sforza dei Segni, Porucznik z Igo pułku 
ułanów Novara, honorowy Oficer ordynansowy N. Kroje; 
Margrabia Arconati Visconti, Porucznik z 3go Pa**n 
hersaljerów, honorowy Oficer ordynansowy N. Króli; 
B iron Marochitti, Sekretarz poselstwa, i Baron Baloa- 

Urzędnik poselstwa. , .
. „  dni* Baron Pirch, Ridca poselstwa Prusk^go 
i  P. Greindl, s p ra w u ją c y  in te re s a  B ilgji, n n e ji * 
z a sz c z y t być  p rz ed s ta w io n y m i I ch C esa rsk im  Mosciom  
i  J .  C . W . W . X ięciu  C esa rzew iczo w i N astęp cy  T ro n u .

Czytamy w Dzienniku Powszechnym :
W dnia ontglijszym  rozrzuconą została po Warsza

wie karteczka następującej osnowy:
„D aia 28 Sierpnia odbędzie się w całym kraju żalo- 

bne nabożeństwo za duszę nowego męczennika wolno
ści, Ludwika Jaroszyńskiego, który 21 Sierpnia boha- 
tersko skończył na szubienicy za to, 2* całą duszą uko
chał ojczyznę i dbś więoił się d li je] dobra—obyśm j 
wszyscy wzięli z jego śmierci przykład i nauszyli się 
jak wytrwać do końca, Jak nieść iycie w ofierze, gdy 
Polska ofiary zażęda!” (sic) . . . . .

Modlić sic za umarłych, Jest bezwątpiema każdego 
ehrześcjanina obowiązkiem. I ten, którego sprawiedli
wość ladzka przed S ęl NiJ wyższego postawiła, daje nie
zawodnie powód do błagalnej za nim modlitwy. Alepo- 
daoiić go do nazwy bohatera i męczennika, Jest grze
chem przeciw Religji i Ojczyźnie. Męczennik nie sięga 
po cudze życie jak sprawca zamachu. Męczennik um iera 
za prawdę; sprawca zamachu błądził,poznał le  błądził, 
poznawszy wyznał to, i życie oddał nie na męczeństwo, 
lecz na exp]ac]ą dokonanego czynu. Naród, któryby 
uznał śmierć taką z* męczeństwo, sam wyrzekałby się 
prawa modlić się do świętych Pańskich Męczenników.

Główna Kassa Oszczędności z Kantorem pomocniczym 
w gmachu Szkolnym, za Kościołem Ś. A l e x a n d r a ,  przy 
Alei Bel weders: pomieszczonym; w tygodniu upłynionynt 
do dnia l l / u  Sierpnia r.b . włącznie, wydała ziążeczek 
nowych 92, na które, tHdzież na dawniejsze, w 552  
wnioskach, złożono rs. 5,500 k. 5. Na żądanie zaś 143 
Uczestników (prócz procentu rs. 78 kop: 43, należnego 
za rok bieżący od całkowitych odbiorów) w ypłaciła 
rs. 7,050 kop: 55, i umorzyła ziążeczek 60. Przeto Ucze
stników 15,576, posiada kapitał rs. 618,973 k .8 .

Wczoraj liczna Rodzina i Przyjaciele, odprowadzili ne 
spoczynek zwłoki ś. p. Franciszka Savarego, Obywa
tela tutejszrg), o którego skonie donieśliśmy onegdaj. 
Żałobny orszak boleśnie uczul tę przedwczesną stratę, 
albowiem i. p. Franciszek  wypłacił święcie dług swój 
wzgl;djm kraju, który g i  uznał za syn*, względem żo
ny, dzieci i przyjaciół, oraz względem jednego z znako
mitszych tutejszych domów, który położywszy w nim  
całe zsufinie, nie zawiódł się na Jego prawości i szlache
tnym sposobie myślenia. Otoczony przeto powszechnym 
szacunkiem i miłością współbraci, zgssł ś. p. Franci
szek, w sile wieku sw rg ) i słusznie wydarł z piersi każ
dego to najzeszczytniejsze westchnienie: „Śpokój tej 
szlachetnej duszy!”

Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, m a ho
nor uwiadomić Członków, że z dniem 30 b. m. lokal 
parterowy w gmachu nowo wzniesionym, o He wy
kończony zostił, otworzony będzie. .

Z  L u b lin a .-  Pensja Wyższa Żeńska w Lublinie, poa 
przewodnictwem W. AUxandry ŚwierczyAskiej, otwos 
rzoną zostanie z dniem lszym  Września t .  n.



■prawa w Sądzie pele wjm wojennym 
przeciwko polltycinenz przealępcy 

Janowi I ł r o i i c y .

3 (15) Sierpni*, ptdcias gdy JW. Naczelnik Rządu 
Cywilnego w Królestwie, Mtrgr; bia Wielopolski, wraz 
z swą m tłżcnlą, wieczorem o godz: V /2, pm jeidżtł 
Aleją Ujazdowską w otwartym powozie, ko Belwede
rowi—jakiś człowiek nieznany, je k się później okazało 
uczfń litograficzny Jtn Rzeńcr, oddzieliwszy się nieopo
dal Doliny Szwajcarskiej, od spacerującej po stronie 
Szpitala Ujazdowskiego publiczności, rzucił się ku po
wozowi, jedną ręką schwycił za powóz, a w drugiej 
trzymając duły kindżał, skierowany ku Margrabiemu, 
zamierzył się takowjm w Margrabiego. Siedzący na ko
lie stangret, dostrzegłszy zbliżonego do powozu z obna
żonym kindżtłem, trzymanym w obu rękach, uderzył go 
biczem przez głowę, skutkiem czego terże na razie za
chwiał się, lecz w tejże chwili na nowo przedsięwziął 
dokonać zamachu, tymczasem Margrabia zdążył z kie
szeni wydobyć rewolwer i wymierzyć w złoczyńcę; 
przestraszony Rzońca począł uciekać. Jadący z tyłu 
w drugim powozie syn Margrabiego, Hr: Józef, wraz 
ze swym lokajem Alexandrem Kańskim, dostrzegłszy 
wynikłe skutkiem tego zmieszanie, zdążyli przysko
czyć oa miejsce wypadku i wraz z w spcmciotym stan
gretem Janem Wścislowskim, rzucili s'ę w pogoń za 
ociekającym, a kiedy goniący za nim Hrabia krzykrsął 
grożąc wystrzałem, wtedy rzucił kindżał, Hrabia ztś 
dobiegłszy, z pomocą lokują Alexandra Kańskiego, po
licjantów i esob spacerujących, zdołał go ująć i do kan- 
celarji Cyrkułu IX odprowadził.

Wedłcg wskazania JW. Margrabiego, świadkami 
czynu tego są: Syn Jego, stangret Jan Wścisłowski 1 lo
kaje Alexander Kański i Franciszek Wt źoiak, z których 
ostatni, w czasie wypadku znajdował się na koźle.

Zapytany w chwili dostawienia do Policji Rrcńca ze- 
zaał, że kindżał kupił przed trzema dniai&i, to Jest 31 
Lipca (12 Sierpnie), od nieznanego mu z nazwhka czer- 
kiesa (kozaka linjowego) na zamkowym terasie za zł. 2 
i kilka groszy, i wziąwszy takowy te sobą. 3 (15) Sier
pnia o godz: 4sj po południu, bez wiedzy towarzyszów, 
udał się w Aleję Ujazdowską, gdzie dostrzegłszy prze
jeżdżającego Margrabiego Wielopolskiego, dabył z po
chwy kindżał i podbiegł do powozu z zamiarem zabicia 
Margrabiego; gdy Jednak zr miar tea mu się nie udał, 
starał się ratować ucieczką, rzuciwszy po dradze kin- 
d k ł ,  lecz pczfzoeoby mu nieznane został zatrzymanym. 
Zamierzył on dokonać zamachu na osobie Margrabiego, 
pragnąc dostaćs'ę do aresztu, podobnie jak Ryli i tym 
•posobem uniknąć wyrzutów swej mstki, wdowy, z imie
nia Franciszki, mieszkającej na Starym mieście pad 
™ 68, za marnowanie zarobionych pieniędzy, która 

m te?° "  k,żd* byśwWą u niego w mieszkaniu, 
zabierała mu wszelką gotowiznę. O nieporozumieniach 
jakie ztchodtiły z matką, przed nikim nie wspominał, 
dla tego, że jakoby nie miał do nikogo zaufania, wiedzą 
4  Bith tylko Nowiński i Wysocki, razem z nim miesz- 
kający.

Na zapytania *aś, dla czego miał ukrytą w kieszeni 
ozapkę, będąc w kapeluszu, odrzekł że wziął ją  dla tego, 
aby Mmieni wszy mą kapelusz, w razie udania się za
m iaru mógł się tern bezpieczniej ukryć.

Na Rzońcy, po prtewiesienin go do Cytadeli!, dostrze

żono czeaki choroby, wskutek tr go był wezwany Nic**1* 
ny lekarz Alexsndrowskiego wojskowego szpitala, który 
itopinjow tł, że sten zdrowia ara sitenta nie dozwala ca* 
tychmiastow ego pr: ysfąpirnfa do bada ń. Z tego poW°' 
ću powołanym zcata# do protokółu na drugi dzień, 10 
jest 4 (16) Serpsia, tymczasem przystąpiono najpier* 
do obejrzenia Lind! tłu , a potem do odbioru cd zera*® 
świadków.

Po obejrzeniu kkdżału, znalezionego przy Rzońcy? 
okazało się, że kindżał ten pokryty był jakąś mesą, a P® 
odbytem najprzód w Warszawskim AbxindrowskiB* 
Szpitalu, a następnie w laboratorjum farmaceutyczne® 
tutejszej Medyczne-Chirurgicznej Akademji doświadcze
niu, przekonano się, iż kfndi&ł rzeczony naamarowaa? 
był roztworem trucizny strychniny, która po oskrob*' 
niu w części z kindżału, gdy daną była w ilości gran* 
jednego na łyżeczkę od herbaty w wodzie, dwumiesięcz
nemu szczeniakowi, w przeciągu dwóch sekund zaczęł* 
dział* ć, a po upływie Jeszcze sekundy, szczeniak zdechł 
mając pianę w pysku.

Wedłcg dokonanego przez Radę Lekarską Króliatwt, 
chemicznego rozbioru, okazuje się: Ruda, rozebrawszy 
chemicznie masę.którą nr mazany był kindżał, zaopisjo- 
wała, iż tikowa zawierała w sobie stry. hafcę, truciznę 
gwałtownie działającą i prędką śmierć sprowadzającą? 
w kurczach i przy wyprężeniu całego ciiła, zmięazaną 
z guromą; lecz jaka mianowicie ilość strychniny konie- 
czz ą jest na otrucie człowieka, też Rada nie określiła, 
nadmieniając tylko, że z dc świadczeń czynionych nad 
zwierzętami analogicznie wnieść można, iż one spiesz
niej zdychają przez wprowadzenie do organizmu truci
zny za pomocą ostrego narzędzia, na którym takowe 
znajduje s:’ę, aniżeli po przyjęciu trucizny do żołądka
„  Przez ^edczą syn Margrabiego,
Hr: Józef Wielopolski, bez wykonmla przysięgi zeznał, 
że jadąc 3 (15) Sierpnia za redziermi na spacer, w od
dzielnym powozie również otwartym, i będąc niedaleko 
Doliny Szwajcarskiej, usłyszał najprzód hałas, a potem 
dostrzegł Jak człowiek jakiś nieznany (jak s ę  później 
okazało Jan Rzońca), rzucił się ze sztyletem do powozu, 
w którym znajdował się ojciec, lecz po uderzeniu go 
przez stangreta biczem przez głowę,zaczął uciekać w stro
nę miasta. Wtrdy Hrabia puścił się w pogoń za nim 
wraz z swym lokajem Kańskim i stangretem ojca Wści- 
słowskim, wołając, iby apt cerujący starali się winowaj
cę przytrzymać, dając oprócz tego sjgaały za pomocą 
świstawki. Nareszcie gdy jeden zs spacerujących Radca 
Honorowy Kutner.zabiegłazy mu drogę mieł gojużschwy- 
cić, wtedy Rzońca zamierzy wszy się na niego kindżałem 
i korzystając z chwili kiedy Kutner unikając ciosu uchy
lił się, biegł dalej ku strome ulicy Pięknej. Wtedy Hra
bia dobywszy pistoletu, który miał w kieszeni inieprze- 
stając ścfgać uciekająergo, wołał, Je wystrzeli, Rzońca 
zaś znajdujący się już wtedy na ulicy Pańskiej, wpierw 
rzucił kindżał a potem pochwę, nieprzesłając wszakże 
uciekać, aż nareszcie przez idącego przed nim urzędnika 
telegra ficznego Ntfa został złapany, dokąd w tejże chwi

li nadbiegli i goniący. Przyprowadzony do powozu, 
w którym znajdował się sam JW. Margrabia i zapyta- 
ny przez tegoż „czy to ty zemierzałeś mnie zabić i co 
cię do tego spowodowało” Rzońca odrzekł „tak pacia 
Jenerale, chciałem to uciynić z rozpaczy.” Podczas dro
gi zaś, kiedy Rzońca był prowadzonym do Policji, na



9 Hr; J izefi Wielopolskiego, kogo m iał n m '» r  las?; 2 (14) S ierpnh między 6tą a 7 mą godziną po po-, 
zabić,odpowiedział, ie wszystko jedno, Xięcia czy M ir- łudniu, J*dje t  J W Mirgrabią d> Bel ^edira, Wścisto-
®j ie8o Wielopolskiego, czy nareszcie jakiego Jenerał*, waki dostrzigł tegni nioznajomeg» człowieka oa Na- 

dostać s ę do więzieoia i przsz to być wolnym wym-Ś wiecie i zaobserwował jak tenże widząc jadącego 
. ‘ ’•P Jld f, jakich od s »*J matki doświadcza; (1) dalej Margr»bi;g>, dał znsk o kilka kroków od nitgo stojące-

*  czasie prowadzeni* do Policji. Hrabia zagroził m a cztowiskowi machnąwszy nad głową białą chustką;
? Wyetriałem, w razie gdyby obsiał rato wad się ucie- co to miało oznaczić zeznający, przejechawszy prędko» 

od powiędnął, Ie nie ucieknie, albowiem jest poi- dostrzedz ja t  nie mógł.
, 1® wlschcicem, S«m 'go napada H*sbia J iz tf  ale wi- Dymisjonowany Ridea Hmorowy, Jan Kutner zeznał:
oa! *#C* dostrzegł złoczyńca błysnął ie  będąc z żoną na spacerze w Alejach w d. 3 (15) Siar-
. ,®  * tyłu głowy Margrabiego, niemniej i to Jak pnia o 7ej godzinie przed wieczorem, p słyszał jikowyś

Pe*nsz na głowie Margrabiego zachwiał się^ _ szelest, następnie postrzegł jakiegci człowieka na prosi
Następnie powołane do Komisji niiej wymienione o- niego biegnącego, jak równic! ścigających go Hr: Wielo- 

9 I . po(* Pr*ysięgą zeznały. polski?g> id  wóch ludzi krzyczących „łapaj” „trzymaj.”
h u  r  Kański, lokaj Józtfs Hr: Wielppowkiego, Kutner zastąpił mu drogę, chcąc uchwycić za odzie!, lecz

D4dąc w czasie wypadku na koźle powozi swego pa- ten dobywszy w tej chwili z pod ubrania duty k in d lił i
n*’ J*dącego za powozem Margrabiego, widział jak jakiś rzuciwszy na niego dzikie spojrzenie, prawie ju! dotknął 
• “ Ody człowiek wyszedłszy z tłumu spacerującej pabli- się jtg»  piersi, kiely zaś Kutner unikając ciosu uchylił 
®*ności, w jednej chwilirzucił się ku Margrabiemu Wie- się, natenczas Rzońca skorzystawszy zczaau począł zno- 
•epolskiemu siedzącemu z lewej strony i ująwszy się la- wh uciekać w stronę przeciwną; na krzyk Kutnera „ trzy - 
wą ręką za powóz, drugą w której trzymał kiodżtł po- majcie,” z pomiędzy tłumu zebranej publiczności jakiś 
dniósł do góry z chęcią zadania ciosa w głowę M trgra- młody człowiek powiedział: „milcz, bo z tobą mole alf 
Mego, lecz chybiwszy celu dotknął tylko kapelusza, stać to samo.”
v  akutek czego tikowy usuDął się Margrabiemu na o- Pomocnik głównego Mechanika W arszawskiej tala
r y .  Złoczyńca nie dopiął cela z tej przyczyny, ił  wchwi- graficznej linji Edwin Nefi zeznał: Ie po wracając ze 
li g ly  przyskoczył ku powozowi, stangret uderzył go spaceru przez Aleę Ujezdowską, usłyszał z tyłu za sobą
biczem przez głowę i wtedy napastnik cofnąwszy się od krzyk „trzym aj” i dostrzegłszy w tej chwili uciekeją-
powozu, rzucił się w ty ł i pobiegł w stronę miasta,w po- cego ku olicy Pańskiej jekiegoś człowieka, a za nim go- 
goń ześ^ za nim udali się, syn Margrabiego, zeznający niących Hrabiego Wielopolskiego i jego służących, rztt- 
Kanski i stangret Wścisłowski, w trakcie tego, gdy jakiś cił się za nim i dopędziwszy, przytrzymał z pomocą 
urzędnik chciał zatrzymać uciekającego, ten zamierzył nadbiegłych ludzi Hrabiego i przybyłych na dany przes 
się kudłałem , leez potem, gdy Już porzucił kindiał, Hrabiego znak policjantów.
był dogaawy i zatrzymany. Policjanci Franciszek Mater I Jsn Kuliczkowski be*

Na zapytanie Margrabiego Wielopolskiego, Rsonaa przysięgi zeznali, !e będąc tego dnia na służbie w Alei 
rzeczywiście odpo wicdzlałi! od ważył się na to z rozpaczy. Ujazdowskiej o 7mej godzinie wieczorem, u iły sza wszy 

Stangret Jan Wścisłowski zeznał, Ie spostrzegłszy jak przed sobą krzyk „trzymaj” „łapaj” pobiegli w tę stro- 
jakiś nieznany człowiek rzucił się do powozu z wydo- nę, a widząc pogoń za jakimś człowiekiem, puścili się 
bytym z pod odzienia dulym kindłałem, uderzył go przez za nim takie i dopędziwszy jo l wtedy przytrzymanego, 
głowę biczem, mimo to jednak ten zrobił poruszenie odprowadzili do cyrkułu. Pierwszy dobiegł do Rzońey 
kindiałem ku głowie Margrabiego leez chibił nie zrzą- Moter, poniewa! znajdował się blilaj miejsca w ypadła.
d*iwszy ładnego tbr-t lin ia . Kiedy zaś Wścisłowski, od- Aby uniknąć straty czasa, jak równie! ze względu na
dawszy lejce będącemu na koźle lokajowi sam zeskoczył, stan zdrowi i Rzońcy, pociągnięto go do prot okołu po 
^t®dy ju t złoczyńca rato wał się ucieczką, !e:z był do- wypadku 4 (10) Sierpnia i pytano wyłącznie tylko co
Pędzony i zatrzymany. Oprócz tego stwierdzając zezna- do okoliczności tyczących się popełnionego przez niego
®ie J W.  M <rgr abiego i loka Ja Kańskiego, Wścisłowski zbrodniczego czyau, gdył wiadomości tyczącs się jego
dodał, Ie Rzcńci będąc zapytany przez M r g ’ab’egood- osobistości i pochodzenia, znane jui były z własnych
powiediisł, i! zamierzał z*b‘ć Go zrozpaezy i z biedy. Jego zeznań uczynionych w Konrssji S eJcte], kiedy byl
Zeznający będąc stangretem w r  1849 u H : Szembika wezwanym w sprawie Lud wika R,IU, któren jak wia-
*  Krako wie, widział tam na ulicy nieznanego młodego domo, dopuścił się, zamacha na życie JW. Margr: Wie- 
csłowieka wzrostu średniego, włosów cismnych, który, tobolskiego i z n o i ł  ca nistęcuje; !e oazy wa się Jan
Jak się dowiedział od swych znajomych, służył w woj- Rzońca ma Ut 19, K.tslik. bezlm ny,urodził się w W ar-
®ku Mirosławskiego w 1849 r. w czasie powstania ssawie z Micieja i Franciszki z Kuitnim kich m ałion-
^  X. Poznińskiem; tego! samego człowieka, będęc ju l ków Rzońców, ojc ec Ju! nie żyjący był ciel tdnikiem
»  słulbie u J W .  Margrabiego, często widy wał na uli - ciesielskim, mstka mieszka przy ulicy Stare Miasto pod
®^ch w Warszawie i chociaż powierzchowność Jegoskut Nrem 68, jest uczniem litograficznym, pracował w i l 

ie® czasu od a.i taiła się cokolwiek, mimo to jedask tografji Regulskiego,—zarabiał tygodniowo po rs. 6 1
poznał g nj0fe on miećobtcnie około h t 4 1)ta , twarzy z tego miał utrzymanie z m»tką. Majątku iidnego nic
0 rż8'«J, chudy, cery zółlej ja ■ by opilonej, włosów cie- posiada, mieszkał aa ulicy Senatorskiej, w domu Rezle-

‘ *akiel spore wąsy. Nosił letnie palto koloru ra , razem zjótefem  Wysockim junkrem dymissjono-
tabaczkowego, «p >dole czarne, i nizki pilśniowy kapa- wanym i S tauis'aw en Nowińskim dymlssjonowanym

O) W4j Rłońcy „{„Ujczyt, Ie osUriaay nie kyt p.»lu»y wany. Pobierał nauki w szkole Elementarnej G o r jg -  
1 ł  skiego przy ulicy GołeoabisJ, czytać i pisać po  po»*« *

( • i
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po  rossyjekn omie i niemiecki język cokolwiek p osiada, 
spraw kryminalnych i politycinych nie m iał.

Następnie Rzońca przyznając uczynione przez siebie 
w  Policji zezntnie co do pochodzenia i rodzaju zatru
dnienie, oświadczył, że chociaż rzeczywiście 3 (15) Sier
pnia o 7mej wieczorem w Alei Ujazdowskiej z obnafo- 
nym  kindżałem, tym samym który był mn przedsta
wiony w Komissji, kupionym od niewiadomego mn 
kozaka 31 Lipca (12 Sierpnia) około zamku za 30 prze
szło kopiejek, rzucił się na przejeżdżającego Margrabie
go Wielopolskiego, lecz nie w zamiarze pozbawienia go 
życia, ale tylko aby dać pozór, że chce go zabić, jednak 
kindżał trzym ał w taki aposób, jak się zwykle trzyma 
vr razie zamiaru zabicia, w nadziei, ie za to będzie 
aresztowany podobnie jak Ryli, a przez to uwolni się 
od prześladowań matki, która odbierała mu zarobione 
pieniądze i dokuczała wyrzutami ie je marnuje, twier
dząc przytem, że w Policji niewłaściwie wciągnięto do 
protokółu, Jakoby przyznał się do zamiaru zamordowa
nia  Margrabiego Wielopolskiego, gdyż on tam o tim  
wcale nie mówił. Zamiar okazania pozornego napadu 
na  Margrabiego powziął wtenczas, gdy się dowiedział, 
Ze za to aresztowano Rylla i cbrał w tym celu Margra
biego, nie w żadnym politycznym zamiarze, lecz tylko 
dla tego, aby tern pewniej dostać się do aresztu za zamiar 
spełnienia zamachu. Kindżał rzucił wtedy kiedy był 
śeiganym. Namówionym do tego przez nikogo nie był. 
Kindżał kupił w takim stanie, w jakim znaleziono ta
kowy u niego przy napadnięciu, niewiedząc wcale, że 
Jest zatruty.

Zam iaru swojego nikomu nie wyjawiał, nawet mie
szkający z nim razem Wysocki i Nowiński, o takowym 
nie wiedzieli, i kindżału który ukrywał pod poduszką i 
m ateracem swej pościeli, u niego nie dostrzegli.

Na przełożenia Komissji Śledczej czynione Rzońcy, 
na dowód, że zeznania jego są fałszywe i na wiarę nie 
zasługujące, albowiem: a) Kozi k nie sprzedałby mu, 
zwłaszcza za kilkadziesiąt kopiejek kindżału, który bę
dąc oprawiony w srebro z emalją, kosztuje do rs. 20;
b) że znajdujący się u niego zaprawiony trucizną kin- 
d ia ł, z którym rzucił się na Margrabiego, wyraźnie 
świadczy o zamiarze zi dania temuż rany śmiertelcej;
c) że znaleziona przy nim w kieszeni zapasowa czapkę, 
do widzi jawnie, iż zaopatrzył się w takową, ażeby 
wdziawszy ją  w miejsce kapelusza, który m iał wów
czas na głowie, mógł się snsdniej ukryć w razie pogo
ni; d) że według zeznań Margrabiego Wielopolskiego, 
Jego Syna, służących i osób, które były świadkami 
wypadku, okazuje się, Ie Rzońca rzucił się na Margra
biego z podniesionym obnażonym kindżałem, lecz był 
o d  spełnienia nieoebybnego zabójstwa powstrzymany, 
najprzód uderzeniem biczem przez głowę przez woŹDicę 
Margrabiego, a następnie przez samego Margrabiego, 
który wymierzył do niego pistolet; e) że sama ucieczka 
Hzońcy i bronienie się kindżałem od osób zatrzymać go 
pragnących, wraz z innemi tu wyszczególniocemi oko
licznościami, dają zupełne przekonanie, iż tenże, zamiar 
pozbawienia życia Margrabiego Wielopolskiego przed
sięw ziął i obmyślił od dawna; f) że w przyprowadze
n iu  zamiaru Rzońcy do skutku, dopomagały mu inne 
osoby, które zaopatrzyły go w kindżał zatruty, tembar- 
dziej, że według zeznań mieszkających^ z Rzońcą osób, 
tenże wychodząc z domu 3 (15) Sierpnia, nie m iał ani

kindżału, ani też czapki, a oprócz tego sama znajomek 
Jego zRyllem, który również zamierzał zabić Margr*- 
bitgo Wielopolskiego, n tnszcie  te same symptonasta 
chorobliwe jakich Ryli doświadczał, są tekże n ie m a ły  
ważną poszlaką. Rzońca nie chciał wyznać prawdy1 
uporczywie trw ał w zapieraniu się, że nie miał zaroi*' 
ru zabicia Margrabiego, lecz tylko chciał dać pozór teg® 
czynu, bez żadcego politycznego celu, jedynie aby b jfc' 
aresztowanyrt, twierdząc, iż zupełnie nie wiedział, *® 
kupiony przezeń kindżał by ł zatruty, że woźnica 
grabiego w głowę go nie bił wcale, a sam Margrabi* 
do niego nie mierzył, albowiem on tylko się zbliżył d® 
powozu, i natychmiast nie dotknąwszy się nawet Mar' 
grabiego, cofnął się; że czapkę przygotował na wyp*J 
dek ucieczki, w razie gdy się zlęknie i zachwieje w sw*) 
chęci być aresztowanym, ie rzuciwszy kapelusz, a wzią' 
wszy czapkę na głowę, łatwiej się mógł ukryć—i n»' 
koniec, że uciekał dla tego, iż nie w ytrw ał w zamiarz* 
być przyaresztowanym, i uląkł się. Targającego *j« 
przedtem na życie Margrabiego Wielopolskiego, Ludwi
ka Rylla, chociaż i zna, z tego powodu że ten pracowa* 
pierwej także u Regulskiego, gdzie i on pracował w 0- 
statnim czasie; lecz w bliższych stosunkach z nim mc 
zostawał i czyn jego z występkiem Rylla nic wspólne- 
go nie m iał. (d. n )

Zarząd In tty iu tu  Muzycz:Warsz:.—  Powołując s |t 
na warunki w d. 12 Lipca r. b. uchwalone, a przez p i' 
sme publiczne w swoim czasie ogłoszone, podaje niniej' 
szem poraź drugi do wiadomości osób interesowanych, 
examin kandydatów i kandydatek ubiegających się O 
świadectwa kwalifikacyjne nauczycielskie w Królestwie, 
odbędzie się w d. 3 Wrztś: t. j. we Środę o godz: 5ej po 
połunniu w sali posiedzeń zarządu gmachu Iostytutu mu
zycznego Warsz:. Podobne exmaina każdej pierw szej Śro
dy miesiąca o tejże godzinie słuchane będą.— Za zgc- 
dność z decyzją Zarządu, Inspektor Instytutu Józei 
B rzouski.

Radca Stanu Dr Medycyny Jan Jllatzewicz z żcną» 
powrócił z Karlsbad do Warszawy.

Złożono w Redakcji Kur jera  od N. M. rs. I  dla Teofi*j 
Ziemkówtkiej pod Nr 1885 przy ulicy Przyrynek.— O1* 
P. Mer: z Wiłkomierza rs. 4 na budowę Kościoła ??• 
Marjatoitek w Częstochowie.—  Od T. Z. rs. 1 dla nie
szczęśliwego Antoniego Borowskiego ślusarza i czel*' 
ladzika Jego Dąbrowskiego w Bieżuniu, Pcie Mławskim* 
śmiertelnie pokaleczonych przez spadnięcie z dachu Ko
ścioła.— Od J. L. kop: 30 na światło przed statuą MA
TKI BOZK1EJ przed Dobroczynnością, i kop: 30 o* 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed KościołeU* 
XX. Kapucynów.— Od K. H.rs. 1 dla powyższych dwóch 
ślusarzy z Bieżunia.

Pierwsza kolej żelazna w Algierji, otwartą został* 
dnia 15 b. m.

Wkrótce ukaże się na ulicach Warszawy drugi Omni'  
b u t, mający kursować po mieście w tym sposobie j®*
dotychczasowy.

Jan Gadztńtki, Obrońca przy Sądach Pokoju Okręg® 
i miasta Warszawy, mieszka przy ulicy Zakroczymski®* 
pod Nreaa 1860.

Do zawiązanego w Cieszynie na Szląsku Austrjacki®1 
stowarzyszenia przyjaciół pszczclaictwa, zapisało 
dotąd 42 członków.
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Podnoszona przez n is  oddawna kwestja a z nią i za
m iar zawiązania stowarzyszenia przeciwko dręczenia 
zwierząt, zdaje się przychodzić obecnie doskntkui wkiót- 
«e ma bj ć wprowadzoną w życie.

WladOMoid Ba|*aol«»*«*
A u s t r ia .  Wiedeń, 2 i  Sierp: — Zdaje się, że kwe- 

8|1* Węgierska zostanie w zawieszenio, i le  Rząd austrjt- 
*ki trzymać się będzie polityki oczekiwania.— Krąży tu 
*«*ć, ie Kanclerz węgierski Hr: Porgaehmę  otrzymać 
*IW  Miniatra węgierskiego, ale wtedy dopiero, kiedy 
zdecydowanem zostanie zwołanie Sejmu Węgierskiego. 
*— Znaczna liczba poddanych Austrjackich z Dalmacji, 
przechodzi do PrarnceórY. w celu brania udziału w wal- 
f *  CzarnogórciW przcciw Turkom Skutklam tego 

Auatrjacki polecił przedsięwziąć atosowne środki 
*® b*czniejszego strzeżenia granicy. . . . . . .

F w s c a .  P aryi 2 2 S ie t :.— Wiadomości dziś » wczo- 
r»j z Włoch nadeszło pozwalają wnosić, że * tamtej 
strony Alp gotują się wkrótce ważne wypadki. Uatazzt 
naciskany z Paryża, chwycił się ostatecznych środków, 
j*k np. cgłoszenia Sycylji w stanie oblężenie, odrocze
nia Ub, a mianowicie mianowania Jenerała Ctaldini, 
osobistego nieprzyjaciel* Dyktator*, dowódcy w Sycylji. 
S ąd ią to , ie Garibaldi nie będzie czekał na przybycie 
Cialdiniego do Sycylji, ale uda się zaraz do Kalabrji. 
W Turynie postanowiono zaraz po wylądowaniu Gari- 
baldego w prowincjach Neapolitańakich całe dawne 
Królestwo ogłosić w stanie oblężenia. Ponieważ Gari
baldi ma zamiar natychmiast po wylądowaniu udać się 
w góry, przeto trudno go będzie tam dosięgnąć, zwłasz
cza że władze Neapoliteńskie dotychczas nie zdołały je
szcze zupełnie poskromić band Burbońskich.— Cialdi- 
ni opatrzony został pełnomocnictwami n&dzwyczajne- 
mi, a nawet ma możność postąpienia z Garibaldim, tak 
jak mu się podoba.— Minister spraw wew: przedstawił 
Cesarzowi 2 pierwsze tomy, sumarycznego inwentarza 
wszystkich archiwów departamentowych z przed 1790 r . 
Plan do takiego ważnego zbioru wszystkich dokumentów 
podał Już Nepolcon /, ale nie doczekał się jego wykona
nia.— Hr: Persigny  ciągle walczy z dziennikiem r  rance 
*»k jak gdyby szło o najzaciętszego nieprzyjaciela dyna
m i i Cesarstwa. I tsk zapowiedziano z witlkim hałasem 
•rtykuł Lagueronniera o wyborach; tymczasem dyrek
cja prasy poufną drogą zawiadomiła redakcję, źe^na pu
blikację podobną odpowie nrzędowem ostrzeżeniem. 
Mówią nawet że ma być wytoczony dziennikowi r  rance 
proces o rozs'er;anie fałszywych wieści, i sttaki na Ce- 
*eria. Pierwszy zarzut łatwo sprawdzić, ale co się tyczy 
drugiego, to byłaby trudniejsza spraw a.— Zapewniają, 

w razie przyjęcia zasady iżby Rzym zajęty był pr*ez 
załogę mieszaną, O jc ie c  Śly opuści tę stolicę. Podobno 
Kardynał Antonelli, na wieść, iż podobne propozycje 
miał uczynić Cesarzowi Margr: Pepoli, przesłał Mgr 
Cl*igi stanowcze w tym przedmiocie oświadczenie.

^ l o c h y . — Jenerał Cugia, podobno wyraźnie ozna- 
c t5* Messynę i Katanją, Jako porty do których przystę- 
P° bro“ ić będzie Dyktatorowi zbrojną ręką, gdy ty®* 
czasem Garibaldi wszedł do Katanji wtedy właśnie, kie
dy wojska oddalone były o 10 mil drogi. Jenerał Mella, 
opuścił miasto, aby gdzieś tam na drodze do Meesyny, 
achwytać Menattego. Dla lepszego uwiedzenia swych 
przeciwników, Garibaldi poprzedniego dnia piśmien

nie stawił Admirałowi Albini, iebnej
kapitulacji Messyny. Ze strony mmisterjalaej zwalają 
całą winę na Jenerała Cugia, zarzucając mu, ze pra
n ie  połowę wojsk rozporządzalnych zatrzymał r  
lermo, choć trudno przypuszczać, aby to czyn 
■ważnych powodów.— W orszaku Garibaldegoftiy y- 
li do Katanji deputowany Nicotera, Pułkownik m a s ,  
Major Basto  i O. Pantaleo.— Miasto Gigenti posłało Ga- 
ribaldemu 40,000 fr: na piarwsze potrzeby. Podobno 
wkrótce ma być wyprawiona z Sycylji do Turynu pety
cja opatrzona 100,000 podpisów, z prośbą o usunię
cie teraźniejszego Gabinetu.— Listy z Rzymu datowane 
19go donoszą, że PP. Lacalełte i Montebello, udali się do 
Watykanu celem wspólnego uradzenia środków obron
nych. Posłuchanie było długie i wywołało liczne ko
mentarze. W Rzymie panuje apokojność.

Ostatnie Wiadomości.
Wypadki we Włoszech stanowią główną treść depesz 

telegraficznych. Turyńska Gardła ufflciale z 25go dc- 
nesi, że podług ostatnich raportów, w Palermo i innych 
miastach Sycylji, z wyjątkiem Katanji, władza Rządu i 
spokojne ść w zupełności są utrzymane. Niepokojące 
wiadomości, przez niektóre dzienniki szerzone, są fa ł
szywe. 23go b. m. Menotti ruszył ku Messynie, ale 
napotkał wojska Królewskie i zmuszony był zawrócić 
do Katsnji.— Garibaldi dla złudzenia ludności Katanji 
kazał ogłosić fałszywą wiadomość, Jakoby Prefekt Pa- 
lermittński trzymał z ludem i jakoby ten ostatni m iał 
przewagę. 24go krążyła w Acireels pogłoska, i i  Ga
ribaldi przemocą zabrał dwa parostatki w porcie Ka
tanji, ale wieść ta nie potwierdziła się. Ex-Dyktator 
jednak m iał znaleźć jakieś średki przeprawy, gdyś 
późniejszy telegramm z 25go b. m . zapewnia, że Gari
baldi zeszłej nocy wylądował w Melito, w pobliżu przy
lądka Spartivento, w Kala brji. Dalsza depesza, 26 dato • 
wana, donosi, że Garibaldi jeszcze przebywa w Melito, 
że wojska Królewskie zsjęły Katanję i wzięły tam 80C 
ochotników garibaldystowekich. Admirał Pereane, 
przybywszy do KataDji, aresztował dwóch dowódców 
fregat w porcie stojących, jako podejrzanych o niewła
ściwe postępowanie przy wydaleniu się Garibaldego. —  
Jencrił Cialdini wyjechał do Sycylji, po porozumieniu 
się z Jenerałem Lamarmora. Depesze z Francji po
twierdzają tylko wiadomość, iż rząd W łoski najął sześć 
paroitatków w M arsyljido przewosu wojska.

Podług doniesień z Raguzy, z 24 b. m , Xiąię Czarno
góry nie został ranionym, ubito tylko pod nim konia. 
Strzelił doń niejaki Rodowicz, który zbiegł do Albina. 
Inny spiskowy zamordowany, a trzeci nazwiskiem Brac- 
chiani, zdołał cię schronić do Cattaro. Utarczki między 
Czarnogórcami i Turkami, codziennie prawie mają miej
sce. Xiążę Jest za pokojem, a Mirkę, domaga się wojny.

Wiadomości Literackie,
Sam antę, meledja bez stów , ułożona na fortepjan p rzez  

W andę Kossakowską. Cena kop: 2 2 ’/ , ,  Skład głów ny w xię- 
garni t składzie nut muzycznych J . Kanfmana i F . H o es ick , 
Krakowskie-Przedmieście N r  442 (7 1 ), w prost R esursy Oby
w atelsk iej. „

Polonez na  fo rtepjan  przez A. Jackiewicza, w yszedł z drn 
nakładem ilę g a rn l i skladn n n t muzycznych J- “ »“ n* "
Hoesick, p rzy  ulicy Krakowskie-Przedmieście N r , p
sn rsy  O byw atelskiej. Cena kop: 15.
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DH

Przyjechali do Warszawy*
Xiądz Dzlekoński Frań: Pleban z Kryski nr 556; Kołakowski 

Kajetan Ob: z Małopola nr 603; Piątkowski E w aryst Ob: z Bel- 
chatówka nr 601.

Wyjechalls Krzysztoporski Klemens Ob: do Kraszewa; 
Rychłowski Xaw: Ob: do Grzegorzewie ; Wojciechowski Tyl: Ob:
do Sandomierza.

P r o y j e c h a l l  koleją żelazną i  X!ądz Bndny A lei; 
Proboszcz z Szczawnicy nr 570; Mostowska Ida Hr: z Wrocławia 
or 1347.

Wyjechali koleją żelazną< Frajzynger Salomon Ob: 
do Teplitz; Mielżyński Maciej Hr: do Wrocławia; Wojczyńska Au
gusta Ob: do Ostendy.

Ktoby posiadał z Panów Obywateli wiejskich do odstąpienia 
niałą Dzierżawę z a ra z , z inwentarzem , za kilka tysięcy 
Złp., raczy adres nadesłać do P. K. R. poste restante, przy u - 
licy Grzybowskiej N r 1054 lit: C, w  Warszawie.

{M M M M II* **** *% Zawiadamia się Szan: Publiczność, a mianowicie PP. 
m strybutorów , że skutkiem zwolnienia od Spółki Naelł- 
f  mana liratkę pod d. 13 Sierpnia r. b. przed W . Cie

fchanowskim Pisarzem Aktowym Król: Polskiego, obecnie 
w  miejsce Tegoż, Firma exystować będzie pod nazwą: 1

FABRYKA TARACSRNA

A. BAJER i Spółka.
Jakiekolwiek zobowiązania pod dawniejszą firmą z P . Dy' 

Lstrybutorami nastąpiły, obecna firma takowe akceptuje, a 
"ponieważ wkrótce Fabryka ta czynności swe rozpocznie pod 

'jjkNr 1822a, przy nlicy Koźlej, dla tego tez mamy za obowiązek 
.w przypomnieć Osobom tak tym , którzy mają chęó zakładania 

J^Dystrybuojl, jako i tym , które w  tej Fabryce zapisały się , 
mniebawnie do sporządzenia kontraktu przybyć zechciały.
Ot As B n je r ł I p ó ł lu

Potrzebny jest natychmiast 09RKEŁAIW, Technik, 
da Rossji, pod nader korzystnemi waruakami, dla przesyłki 
którego tamże już fandusze przysłane de W arszaw y zostały. 
Wiadomość w  Kantorze Komlssowo-Informacyjnym Józefa Su
chanek, Krakowskie-Przedmieście N r 431.
f"1 n — a -a - tui ~i—inn ——m i Tirmu -n-mm n r m m rm nrra  J  
0 Nktad Raterjałów l*iamlennycb KARO- '
$XaA R A R IK R T I£  JR J  A ,  przy nlicy Miodowej, wprost Ko-j 
Ościola 0 0 . Kapucynów, odebrał następujące artykuły:

| l )  Albumy do fotografji, po Złp. 13 gr: 10, 20, 30, 33 gr:
(j 10 i 60, bardzo gustowne i trw ałe . L

j2 ) Stereoskopy zwyczajnej i ulepszonej konstrukcji, taki 
zwane Plsnelle* po cenach umiarkowanych. >

3) Ryciny stereoskopowe ,  z wyobrażeniem grnpp, okolic, j 
rzeźb i t. p. przezroczyste, na szkle i papierze, czarne i ko

lorowane. X
4) B i l e t u  f o t o g r a f o w a n e  różnych znakomitości, nau 
których w  większej ilości branych ustępnje się procent. g
X5) Teczki d o  papieru, w szagryn i płótno oprawne. A 
0 Nadto odbijają się w powyższym Składzie Papiery listowe, u 
o 100 arkuszy i 50 kopert, na ceny Złp. 2 gr: 20, 3 gr: 10 i 4 .}  
s i w o a w x o o & o o c i Q o o c a o o w a o s o Q o s o Q o a a a o  g 

■klep Domu Zleceń Rolników z nad War- 
ty t Pilicy w Piotrkowie (Trybunalskim), świeżo o tw arty , 
zaopatrzony zastał we wszelkie a rtykuły  potrzeb domowych l 
gospodarskich. Szczególniej poleca się z Winami Węgierskiemi, 
Renskiemi, Fraacuzkiemi i Szampańskiemi, które z pierwszej r ę 

ki sprowadzając, równie jak  i inne artyknły , po cenach nader 
przystępnych sprzedaje.

* •  »**BK  BYDŁA, w tern 30 Krów 
w  większej części dojnych i młodych, 4 Buhajki 

rassy zagranicznej czystej, Voigtland i Żuławskiej, 
kilka sztuk Jałowizny i Wołów, z Holenderni 

Dembe Małe, o wiorst 8 odległej od Grochowa, jako też Pięć 
KOM, sprzedane zostaną przez publiczną licytację w daiu 1ym 
Września o godzinie H e j z południa. Wiadomość bliższa u Ober
żysty w Grechowie 2gim.

Żadaną jest na Pensję do miasta Mohylewa nad Dniepr*® 
Guwernantka Polka, do wykładu języka Polskiego, nls*
mieckiego i muzyki, a jeżeli można to i śpiewu. Życząca pf*!F 
jąć  to miejsce, może się zgłosić do Pani Morozow, mieszkajf 
cej w Hotelu Niemieckim Nr 17. Z powodu prędkiego odjazd** 
uprasza się o jak najrychlejsze zgłoszenie się.

U

Jest do sprzedanie K O C Z  landarowyJ 
now y; BkOCJB używany na stojących re-T 
soracb, zdatny do podróży, albo też do w y \  
najęcia; oraz przyjmuje się O b a t a l a n k l j  

r n a  S a n k i *  które w  oznaczanym czasie uajakuratniej] 
^wykończone być mogą ; wiadomość powziąść można p r iy l 
iu licy  Elektoralnej pod Nrem 7 8 3 , w F a b r y c e  Ś l n  
f s a r u k i e j .  ' • *»• • ......... - - -

S Y R O P  C H R Z A N O W Y  Z  J O D E K ,
przygotowany przez PP. Grimanit et Cie, Aptekarzy w  PaTf' 
zu, na nlicy Fenillade Nr 7, pesiadi dowiedzioną wyższość n*ż 

Tranem Rybim.
Według świadectw wielu Lekarzy ordynujących w  Szpital*** 

Paryzkich , ś wiadectw zamieszczonych w  metodzie użycia teó* 
lek a rs tw a , jak również na zasadzie licznych pochwał kllkuos' 
stu  Akademji Medycznych , Syrop ten nierównie pomyślniejsi* 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie TraA* 
rybiego dotąd przepisywano. Leczy on słabości piersioW** 
skrofuły, lymfatyzm , bladość cery, rozmlękłsść c ia ła , apety* 
przywraca , ezyści krew  i odnawia cały organizm człowiek** 
jednem słowem , jest on najsilniejszym ze wszystkich środków 
krew  oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały. Nie utru
dza on żołądka, jak jodan potasium, lub jodan żelaza, ale nade- 
wszystko nieocenionym jes t dla dzieei skrofulicznych i cierpU' 
cych na gruczoły.

Słynny  Doktór C azenaw e, o rdynujący w  Szpitalu Śgo Ludw i
ka  w  P aryżu  , zaleca to  lekarstw o szczególaiej w  cierpieniach 
skórnych, łącznie z P igslkam i nostącem i jego nazwisko.

W  tej samej Aptece w  P aryżu , znajduje się najprze
dniejszy Ritrakt Peputny P. C ervisart, nadworneg* 
Doktora Cesarza Napoleona HI. E x trak t ten używa się przeciw 
upartej 1 zastarzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu ki
szek, boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty, ze stao* 
ciąży pochodzące.

Skład dla Królestwa Polskiego w  W arszaw ie, w  Magazysi* 
Materjałów Aptecznych P. Mrozowskiego, ulica Podwale Nr 482* 
w Krakowie w  Aptece P. Molędzińskiego pod Barankiem; Chr*' 
ścickiego w  Wilnie i Marclaczyka w  Kijowie.

M Y D Ł A
X  LIŚCI ORZECHOWYCH,

(W all nuss-blalter-Seife).
Rydla t e ,  są przez Radę Pobcyjco-Lekarską Pruską^j 

[wypróbowane i za dobre powszechnie zalecane. Załączonej 
przy każdym kawał tu  liczse świadectwa znakomitych Do-1 

/k to rów  i Obywateli, tak  miejskich jako i ziemski b, równleżf 
| i  naszego własnego przekonania, ręozą, iż Mydło to jest naj-d 
inepszem , jakie dotychczas było wyoaleziooem. Jest to śro-j 
Jpdek nieomylny I najpewniejszy, a zwłaszcza dla dzieci naj

>skrofuły i wszelkie plamy i w yrzuty  skrofuliczne. Po uży-i 
ciu tego Myoła, w  krótkim czasie giną one, nie pozostawia-1 
^jąc ż*daego śladu. U osób nawet starszy* h, liszaje suche iJ  
wilgotne, swierzba, nabrzmiał .ści skrofuliczne, stwardaie-j 

Inia skóry, trądy i t. p., o których pochodzeniu nie pamięta-' 
Jfij przez nzywaoie codzienne tego My-tła radykalaie się le-, 
czą, nie pozostawiając równie żadnego śladu. Mydła takie] 

jnadeszły z jednej z najlepszych Fabryk zagranicznych do j  
Perfuaerjl i Głównego Składa wszystkich] 

'R y d e l  zagranicznych A .  M . E U K E H ,  na łirako:- 
y Przedni: Nr 9, d m Grodzickich. Jedno Mydło Złp. 2 gr: 15.i 
Również nadszedł znaczny zapas rozmaitych Mydeł Augiel-1 

Oskich, Francuzkieh i Niemieckich, jako i różnych wyrebówj 
.my llanyeh, oraz Mydło Ananasowe na funty jedea fnut uf 

JB erlióski Złp. 5. 1 %
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»_ . ; S erpnfa (1 Września) r. b. i d&i wstępnych, 
. ,mi<ście Częstochowie, odbywać sfę będzie licjtucja 

nych towarów lonfi?kowenyrh Komory Celnej Her
mo * 0,*lC0**Bytfa ns rs, 2,Of 0 — Z« Dyrektora Ko- 

r ?i n . P ia tfcki.— Pisarz Kcmory, A. Cichowicz,
M M M M II

, P  A B  n  V  H  *  I
r « c ł e B e k , B » T C h « n B  i W aty m a i a y n a w e j , ?
xTst« jąca p rzy  ulicy Tw ardej pod firmą L. M uszyńskiego;m  
>r *eniesioną  została w  Aleę Jerozolimską pod N r 1582d. f f l

l a k a  i H s c s e n l ę  z p raw dziw ej ra ssy  Bul- 
j p a a S g  dogów arglelskleb, bardzo ładne, są  do sprzedania 
V f t i i j i w  pod N r 1350 p ray  u licy  Mazowieckiej. —  W iado- 
-  mość w  podwórzu, w  drugiej bramie a  Stelmacha.

**«««" —<    ..........
1 . 7®o n o *«» W i e d i g e r ,  po W ilhelmie W iediger W ła -1  
* * u Idagazynn Jubilerskiego w  Lublinie pozostała W dow a, *

, ‘Hienln w łasnem , oraz jako Matka i główna Opleknnka im ie-1 
nieletnich dzieci czyniąca, dla uregulow ania rachunków r 

r°zostałości massy spadkowej po ś. p. Wilhelmie W iediger w y - < 
M a ją c y c h , ma honor w ezw ać uprzejmie w szystkich dłużni 
*“w , ażeby wr ciągu dni 30 tn  od daty  tego ogłoszenia , wszel- 
kle należności do Magazynu Jubilerskiego W iediger w  Lublinie 5 
0t* aich do zapłacenia przypadające, na ręce w zyw ającej E le
onory W iediger, M atki i głównej Opiekunki nieletnich Wiedi- jj 
Serów uiścili, w  przeciwnym  bowiem razie, po bezsknteeznem |  

&Dpłynlenin tego term inu, kroki Sądowe znaglające do płacenia £ 
ł  oźytemi zostaną.— Lublin dnia 20 Sierpnia 1862 r.«— E l e o - f  
< n o r a  W i e d i g e r *

Piotrków.—  Wpis ncMonic na Peniji Wyższej żeń
skiej o czterech kkssech, utrzymywanej przez Zgrom®- 

ęoie Panien DominikaKek w Piotrkowie, zaesyna się 
W« 18go b. m.j kurs zaś nauk planem przepisany, roz

pocznie się dnia 23 tegoż miesiąc*.

I  Sklep, trzy Pokoje, f
^ an g ie lsk a  Kuchnia, dwie Piwnice i Komórka, korzystne n a®  

^R estaurację, C ukiernię, K aw iarnię , lub tym  podobny Za 
"klad, p rzy  ulicy Chmielnej pod N r 1 5 4 0 , w prost B ioral 

iK em ory, do najęcia od Śgo Michała 1862 r .  Wiadomość u ■ 
'R ządcy  domu. 1

Pod N r 1 5 8 3  p rzy  ulicy Brackiej, je s t  do w ynajęcia od 
K *  j c,ka?» r .  b ., na 1m p iętrze, * D * V  P O K O J E ,  
Gói- * Solon cbszerny z Balkonem, Kuchnia Angielska,

* eódzielna, P iw nica, Komórka, Stajnia i W ozownia. Do L e- 
***• tJR° ^*St we^“°*® ówoistemi wygodnemi schodami, które są

Dla wisdomcśd mieszkańców okolic m. Płocka lioso- 
efmy, i i  w tych dniach w tymże E sieśde w Rynku Sta
ry®  ped Nr 22 na lasem piętrze, nowo otworzeny zo- 
atarie Megszyn strojów i snkiett damskich, orez wstel- 
kich nowości z Wsrsswwy. Właścicielka stsrsć się bę- 
dzje nietylk© zsdcsyć uczynić wszelkim żądaniem pu
bliczności, ale nawet ma niepfonną nadzieję, żs stera
nia jej będą przez Dsmy tamtejsze i z okolicznych strea 
łaskawemi wrględtmi uwieńczone.

3  Jest do sprzedani* M A J Ą T E K  ZIEMSKI^ 
mwłók miary np. 95 w 2ch folwarkach, z larem,J 
^p rzy  ezose w gruntach patesnych, łąkach n*jwy-j 
Ar borniejszych z miejscowością spław u, odpowie-1_ 
^dzieć^szczególniej mogący przemysłowości w szel-# 

ikiej i założeniu fabryk; zaś cudotwornością na-]p 
tury do pierwszych w Króleatwie policzonym jest.®

1 Wiadomość: ul: Marszałkowska Nr 1394,lsze piętro.®
-  -

O kilka mil od W arsz aw y , potrzebnym  je s t Nanciyclel 
dla przygotow ania Chłopczyka do Szkół Rządow ych, pensja R s. 
150 rocznie, prócz innych wygód, posiadający wlarogodne św ia
dectwa moralnego prowadzenia s ię ,  jak  niemniej kw alifikację 
n au k o w ą , zechce się zgłosić do P . Skulskiego , w  domu N er 
1495 p rzy  ulicy Z łotej m ieszkającego, eodzlennle m iędzy godzi
ną  3 a 6 z południa.

~  ■ M M fe r a w w M m M & g i
W  M. Piotrkow ie T rybunalskim  sprzedane zo-ś 

stan ą  przez publiczną L icytację D W A  D O - 1  
M I T  M arowane N r 33 i 34, z  Placem i  Ogro-S 
darni. L icytacja rozpocznie się od summy Z łn .] 

|1 3 ,  ;362/j-  Vadium Z łp . 1 ,000. Pozostaje na gruncie V S1 
Iczęść  szacunku. Term in licy tacy jny  dnia 23 W rześn ia  r .b .Ś  
■przed Rejentem P . M ierzejew skim , u k tó reg o  szczegółow ej 

v ra rn n k i p rz e jrz e ć  mozua. A

Są do nabycia za m ierną cenę Dwie K A P Y  na łóżka 
karm azynow e, adamaszkowe, m arseliaą karm azynow ą podszyte’ 
zupełnie nowe; oraz M A M T W Ł A  czarna moree antique’ 
z falbaną, ubrana axam item . Wiadomość na ulicy Mazowieckiej 
w  domu W go Napolskiego pod N r 1347, na  2m p ię trze  po le
w ej stronie wchodząc na schody, codzleć od godziny 10eJ rano 
do 2ej z południa.

R f l e r n c l i m o d ć  w  W arszaw ie p rzy  u licy  Żabiej 
pod N r 413 lit: D położona, do Snkcessorów K ry stja - 
na Pischl należąca, przedaną będzie w  drodze działów  
w  Trybunale Cyw ilnym  w  W arszaw ie ,  pod N r 549’ 

p rzed  W . Dyamentem Sędzią delegow anym , dnia 22 Sierpnia’ 
(3  W rześnia) r .  b ., o godzinie 5ej po południu. L icy tac ja  za
cznie się od summy Rs. 14 ,459 kop: 20 , a vadjum złożyć nale
ży  w  summie Rs. 2 ,0 0 0 . W aru n k i te j przedaży przejrzane bvć 
n o g ą  u  W . P isarza T rybunału  W ydziału  U 1 u podpisauego
Patrona w  W arszaw ie pod N r 549 A zam ieszkałego W » « »
dyslaw Chęctńubl.

Z ‘'tlone gazem.
*Pawoduwyj«Ed a ,je 8 td o sp n e iS « n ia B A W A B JA  

PwvireI^’em* r*k*i*ytim i, przy nliey Jerozolimskiej 
^ * 5 8 2  lit: D. Wiadomość w tejże B iw srji.

W W W W W W W W W W W W W W I

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
ii oaifispaii M ona

P i o t r a  K r n p e c k i e g o  i S p ó ł k i ,
r/ pray alloy Itu-JertM eJ pod Nir lllO a.
catery^to"1® Bw»?ę Szanownych O byw ateli na swoje KŁBCABKIK cztero-konnc ~, ---------- -
c*ue dla G., V  n a  8 o d z l n f  z poręczeniem, które jako P r z e n o ś n e  niepasowe, a tern samem nadzwyczaj p rak ty- 

Skł*n i w * ro ' Bego, ma zaszczy t polecić. Młocarnle te , w raz  zcałym  przyrządem , sprzedają się w  powyższym 
-  OMAdzle po Rubli srebrem  310 za  sz tu k ę ; oraz W S I  BECVIULNB po cenach p r z y s t ę p n y c h ^

w y m ł ó e a j  , « «
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'  Dodatkowa Wladoaoiei hieiącfla
Dnia 17 b. m. bawiący czasowo w gminie Brochów 

Powiecie Łowickim, Woźny K. R. P. i Skarbu, Michał 
N ow akow ski, kąpiąc się w r. Bzurze, utonął.

Tablice genealogiczne Królów i Xiąląt Polskich, do 
Historji, w jednym peszycie formatu infoljo, obejmu
jącym 14cie tablic na papierze klejowym, przydatnym 
do robienia sobie historycznych notatek, opuściły pras- 
sę w litogrtfji J. V. Fleck et Comp:, z texieaa, w dru
karni Jaw ortkitgo  w Warszawie.— W xięgirniach tu
tejszych, exemplars kolorowany, z dołączonym pocze- 
tem Królów Polskich, sprzedaje się na wyłączną korzyść 
Szpitala w Rypinie, po złp. 10 gr. 10. Exemplars zaś 
bez pocięta Królów, po złp. 9; niekolorowane bez po- 
czetu po złp. 6 gf.20 . — Zakład litogrefji J. V. Flecka et 
Comp:, w domu Nro 634 lit: B. przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, obok hotelu Rzymskiego, jak dawniej tak i te
raz prace swe wykonywa bez przerwy, i poleca się z ta- 
kowemi względom łaskawej Publiczności.

P. Rodtyn , właściciel x!ęgarni przy Hlicy Przecho
dniej Nro 797, wyprzedził wszystkie w tym roka Ka
lendarze na rok 1863, który już ukazał się od wczoraj 
pod nazwą Kalendar* Polaki Papularno-Ziemiańaki, 
z kilkudziesięcioma drzeworytami w texcie.

Dentysta Ziemiańaki, po powrocie z zagranicy, 
przyjmuje jak  dawniej od godz: 9tej rano do lszej i od 
3ciej do 6tej wieczorem. Mieszka w domu W . K u n ia  
przy nlicy Czystej.

Bracia B ardet Ogrodnicy, w pałacu IW. Hr: Ordyna
ta Zamoyskiego, przy ulicy Senatorskiej R° 472, mają 
zaszczyt uwiadomić JJW W . 1 W W. PP. Amatorów, oraz 
Właścicieli ogrodów, 2e w zakładzie swoim pomiędzy 
liczną kolekcję wino-krtewów , posiadają wiele gatunkó w 
mających owoce po raz pierwszych, a już zupełnie doj
rzałe i które rosną wśród ogrodu bez żadnych ochron; 
na sadzonych zaś przy parkanie, winogrona od kilku ty
godni znajdują się do zebrania gotowe.— Są również po- 
rzeczki wiśniowe z olbrzymim owocem, i obecnie n tj-  
właściwiej wybrać się mogące gladiolusy, jako znajdu
jące się w pełnym kwiecie. Expedjowanie i dostawa 
nabywcom powyższych przedmiotów, rozpocznie się 
i  końcem Września r. b.

W liczbie innych gatunków win szampańskich, P. 
R ojtarski przy ulicy Senatorskiej sprowadził świeży 
transport wina musującego reńskiego, i S. Peray oraz 
Ch: Farre, które coraz bardziej wchodzi w użycie.

O O M H & 8 I E M I A .
Magistrat Mlaata Stołecznego Warszawy—

Podaje do powszechnej wiadomości, że w  dniu 4 (16) W rze
śnia r . b ., w  Zabudowaniach R atusza, o godzinie l l e j  przed 
południem, odbędzie się L icy tac ja  głośna in plus na sprzedaż 
różnych przedmiotów od ozdobienia Banbofu na Stacji Drogi 
żelaznej W arszaw sko-Petersburgskiej na Pradze pozostałych, a  
m ianowicie: sukna pąsowego w  kawałkach różnej wielkości, 
kartonu, kutasów , sznurów , frendzli z ło te j, szychowej i t .  p. 
rzeczy .

Potrzebna jest do -wypożyczenia
J g B B j  I I I I I J I A  Złp. 55,000, na Dom p rzy  ulicy pryncy- 

palnej, w  środku m iasta, pod bardzo korzystne- 
gal warunkami. Wiadomość w  Kancellarji Re

jen ta  W ięckow skiego, p rzy  ulicy Miodowej, dom L essera, bez 
pośrednictwa osób trzecich.

Osoba udająca się w  podróż do Odessy i 
łs je  wa około 7go W rześnia w łasnym  bardzs wy 
godnym powozem, szuka f O W A B K X ' f / -  
na w spólny koszt. Bliższą wiadomość poW*‘l  

można w  domu pod N r 447 p rzy  Hlicy Krakowskie-Przed®*” 
śeie, w  oficynie na 3m p iętrze.

Zgubiony został w  dniu 26 b. m. i r .  ,  około i  
dżiny 12ej w  południe P s a g i i a r a a ,  w  którym  K 
do wato się gotow izną pieniędzmi Rs. 1 2 , pap'ef!,, 
10-rublow y i dw a pojedyncze rab ie , oraz 10 ” ef  ’ - 

l s z y  na Rs. 12, przez L . K urlender; 2gl na Rs. 75, p r« * * Y  
bina Remlsz in blanco w ystaw iony  zostali 3ci ditto na Rs. » ' 
50 , przez Adama i Surę Dembin; 4 ty  na Rs. 5 , przez AT*** 
Szllferszfein; 5 ty  na Rs. 7 kop: 50, przez M otla Bugarskii ”  
na Rs. 12, przez W olfa Zyżei 7my na Rs. 23, przez 1**% 
Leitm an; 8m y na Rs. 17, przez N aftala Lejtm an; 9 ty  na *Y 
2 5 , przez Kielmana Nasbergi lO ty  na Rs. 11 k. 40, prze* 
zraela Kohn, w szystk ie na rzecz Chaima Holender w ystaw i00/  
Ł askaw y  znalazca raczy  pieniądze sobie zatrzym ać, zaś W eJ, 
łaskaw ie zwrócić P . Chaimowi Holender w  W arszaw ie ped 
1791/2  p rzy  ulicy Ciasnej. O strzega się , iżby nikt powyźs*l({ 
W ex li nie nabyw ał, gdyż stosowne zastrzeżenia ju ż  uczyń*011

Fowozik A m erykanka, zupełnie now a, 
le n ieużyw ana, je s t  do sprzedania. Bliższą wi*”°, 
mość o niej pow ziąść można u  Szw ajcara 
ki E vansow , Lilpopa i R a u a , p rzy  ulicy Śto * 

skiej N r 1766 położonej.
Szczepan Rohn, otrzymujący uczni na stancji i W  

repetycji, mieszka ciągle przy ni: Wareckiej pod Nr 139 
na lszem piętrze i ma jeszcze miejsce dla paru uczn^

Dziś rano eiopła stopni 7. W czoraj w  południc e itp ła  stopni
D zii rano wysokość w ody na W iśle stóp 2 cali 2 . (U byw a).

Do Handlu Leona Krupeckiego p rzy  ulicy Leszno, ®T, 
chodzą codzień św ieże W ęgierskie V f l n o g r o s s a  Z ł  * 
r y  Tokajskiej, fun t po Z ip. 2; tamże dostać można G* 

kolady parow ej, fu n t po Z łp. 2 gr: 1 5 ;  Miodu świeżego L lr j  
zw anego, fu n t po Złp. 2 ; Buljonu z p ryw atnej fabrykacji, f* 
po Z łp . 3, 5, 7, 9 i 12.

z o s t a ł y . |

J U
VTJ .W .

LBBI UUOT WAMUIIUUIJ*
Dnia 15 (27) Sierpnia 1861 roku. ,

Żądano |  Places^
l a a e t y i

P ó ł - I m p e r j a ł y .....................................
P rusk i k u r a n t .....................................

Fapleiy pubUcam
O bl:Skar: 4 %  oprócz kap: za 100 rs .
L is ty  Zast: 3go okr: oprócz k. za 15 rs.
Akcje Drogi Żel: W .-W . z kup: za szt:
Akcje Drogi Żel: W arsz : Bydg: za szt:

W  e  s  1 e i

Berlin 100 ta l: 3  miesięcz: . . ,
W ro c ław  100 ta l: 2   ........................
Gdańsk 100 tal: 2  m. .  . .  . .
Hamburg 300 M a r c : .........................
W iedeń 150 Gnid: 2  m ........................
Moskwa 100 Rs. 1 miesięcz: . . .
P e tersburg  100 Rs. 1 miesięcz: .
Londyn 1 fan: ste r: 3 miesięcz: •
P ary ż  300 franków  2 miesięcz: .

W artość  kuponu bieżącego od Obligów skar: rs . 1 kop: 
Ód L istów  Zastawnych kop: 10 %

Rs. | Kep: |  Rs.
66— — 5

93 70
15 6 15
__ __ 79
93 — —

102 30 102
— — —

155 70 ___
81 — —
_- — 99_. _ 99

6 96 —
82 65 82

ló

Ceny targowo Wnrssnwsklu i
D iia 26go b. m. płacono: Za korzec pszenicy rs . 6 k . 85i *J‘| 
rs. 3 k. 5 0 1 kartofli k . 8 2 % . —  Za wiadro okow ity *rłby ’ g, 
ed rs . 2 k. 3 2 %  do rs . 2  k. 3 8 % )  za g a n le a  od k. 76 de k< ^

W  Drukarni Kurjeru W arszawskiego. —  Za pozwoleniem Cenzury Rządewej.


